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21—28 grudnia 1986 w rubryce TEATR 
ukazała się nie podpisana notatka o 
przedstawieniu „Upiorów” we Wro­
cławiu. Dowiadujemy się. że reżyser 
Rudolf Zioło nie tylko spektakl reży­
serował, ale i przekład Jacka Fruhldnga 
poprawił. Jestem w posiadaniu praw 
autorskich po zmarłym moim mężu i 
chciałabym wiedzieć co to znaczy, że 
poprawił, co było do-poprawdenia — 
nigdy bowiem reżysera Rudolfa Zioły 
nie upoważniałam do robienia popra­
wek.

Szanowny Redaktor należy do. tych, 
którzy pamiętają Jacka Fruhlinga i to, 
że do jego przekładów Ibsena nie zgła­
szano zastrzeżeń ani nie czyniono w 
nich poprawek. Myślę że należy mi 
się wyjaśnienie reżysera lub teatru, 
który do tego dopuścił.
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